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poświęca Karci® Atlantyckie! z okraj i drugiej rocznicy jej pod­
pisani® /1§,VIII, 1%$/ obszeme artykuły; jeden redakcyj­
ny i drugi "specjalnego korespondenta", którego dokończenie 
zapowiada w'jutrzejszym numerze.

W art. redakcyjnym f, zwraca uwagę, ż® wypadki we Włoszech 
przyporaniały Zjednoczonym narodom icu przyszłe zadania ujęte w 
Kar cif Atlantyckiej. Karta ta, o ile chodzi o Stany Zjednoczo­
ne ni® jest traktatem, ho ni© została ratyfikowana przez ©net, 
a tylko deklaracją polityki.Prezydenta, podobni© jak lij. punktów 
11sona. Jej podpisanie nastąpiło w kilka miesięcy po o łosze- 

niu przez Roosevelts jego "l*. ttolności". Karta Atlantycka nie 
przyrzeka powrotu do d»Wn®$0 porządUro, do do nyeh fora i sepom* 
ul nych a moż© I zdyskredytow?t nych przywódców”, o jest tylko 
jednym krokiem 4 naprzód w nieustannym pochodzie do wolności i 
Postępu, IO© przyrzeka niczea ni© skrępowanej wolności państw. 
“Przekonani©, które feapanowało po r.1919, że państwa, małe czy 
wielkie, m m  korzysta u z absolutnego prawa do wolności, za cho­
rując sobie suwerenną swobodę przyjęcia lub podrzucenia zobo­
wiązań, wynikających z członkostwa w© wspólnocie narodów, nie 
wytrsmało próby czasu, ani zdrowego rozsądku”. Przewidziany 
w iia cl© Atlantyckiej “obszerniejszy i trwały system” musi byó 
realizowany w miarę rozwijani® się procesu oswobodzenia. Jogo 
kamieniem węgielnym me byówjednośi siły i strategji”.

Jak dalece ten "trwały system” osfe winien byó oparty na 
zasadach ogólno-światowych, a jak dalece na re jonalnych, to 
Jesz®© nie ao tał o ustalone* Jedno wszakże można stwierdzić* 
uzależniony on jest od łącznego działania oonejmniej Brytanii, 
Rosji, i ten ów bj@anoezonych, "Gdyby wzajemne rywalizacji lub 

podejrzenia miały pokierować te trzy psńśtwa w różno atra- 
ny wzdłuż linij ciasno rozumianego interesu własnego, lub
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gdyby narodowe rywalizacje i ambicjo mniej szych państw 
uzyskały możność wypowiedzenia si. ze szkodą dla mocno 
spojonej wspólnej organizacji, zabezpieczającej nas przed 
agresją i zapewniającej tum pokój, to nadziej© aft uniknię­
cia nowej katastrofy -uropy i świata byłyby bardzo zni­kome.

Punkt Karty Atlantyckiej, przewidując “irolnośó od ni ©dostat­
ku ̂ jest już w początkowym stadjum realizacji, przynajmniej 
jeśli chodzi o/s sprawę zaopatrzenie w żywność. Ostateczne lego 
urzeczywistnienie zależeć będzie Ówrnież od stworzenie trwałego
systemu współpracy, pnedldzianej m.i. w pakcie brytyj sko-rosyj­skim.

Kor© spondent_sp.ep Je lny om* Iz Kartę Atlantycką w szc ze- 
%s a zwiesicza zastanęwiz się nad tom, o ile późniejsze 
leżenia mężów stanu rzuciły nieco Światła m  treść karto
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oświadczenia r,sężów stasm rzuciły nieco światła na treść Karty 
Atlantyckiej. I tak* 1. p.Majifci, deklarując w dniu 2Ji.IK.19lp. 
przystąpienie 2. . -.R. do Karty Atlantyckiej podkreślił

’’prawo każdego narodu do ustalenia takiego ustroju społecz­
nego i takiej forary rządu, Jaki© uważa za rótndm# i ko- 1 
nioezne d a lepszego rozwoju swojej pomyślności gospo-
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darezej 1 kulturalnej, *
2* Porozumienie anglo-amerykańskie w sprawie bez w łndjech Za­

chodni eto m  m  ce lu  zwiększenie bezpieczeństwa Stenów Zjednoczo­
nych, n ie s to jąc  oznajm i ej w sprzeczności ze sobowiąuaniem za­
niechanie dążeń do zdobyczy te ry to r  jalnych.
3* WspjKLna deklaracja Koosevelt-Vargaa z 2 9 .1 ,1 9 ^  s tw ie d z a , 
że konie czrtem j e s t  uzyskanie całkowitego zapewnienia, że wybrze­
że Afryki Zachodniej 1 Dekami, nie s ta n ie  się w p rzy sz ło śc i 
groźbą inw azji lub blokady obu Ameryk*
Iw Dnia 15.VII. Mr, A ttlee  stw ierdził/w  Izb ie  Gmin, ż© Karto 

Atlantycka nie wyklucza zatrzymania przez U,3 ,A, lub Brytanię 
pewnych punktów stra teg icznych , znaj&ującyoh się  bezpośrednio 
w inkach Osi, J e ś l i  zatrzymanie to  wydaje s ię  koniecznem dla 
utrzymania przyszłego pokoju.

5* Karta Atlantycka -  w odróżnieniu od d ek la rac ji z poprzedniej 
wojny -  n ie  zawiera żądny h zobowiązań przywrócenia poprzednich 
g ran ic , czy zmian tychże, ń-zakźe dnia 5 .V III. 1*2, den oświad­
czył w sprawie Czechosłowacji, ż© "Rząd J.K.Mości n ie  będzie 
aię czuł związany jakiemlkolwlek zmianami dokonanemi w r* 1958 
lub p ó źn ie j."  y r j i  przyrzekaliśmy niepodległość i  zobowiąza­
liśmy s ię ,  że szczep Senuaai w Cyrenajce * pod żadnym warunkiem 
nie dostani© s ię  ponowni© pod pa nos ani© w łoskie." Rząd bry­
ty jsk i z a ją ł przychylne stanowisko w sprawi© planów federacy j­
nych n ie  Jszych państw. Oto wszystkie oświadczenia w sprawie 
granic.

Punkty gospodarcze Karty A tlan tyck iej au to r  za ie rz a  
omówić w n a s t. a rtyku le .

Sporo miejsca poświęca natom iast punktowi 8 /jednostronne 
ro sb ro jon ie , zanim zostanie - tworzony "trw ły  system"bez le ­
czeń® tw a/. Ten " trw flf  yst©*" ma być oparty  -  jak  wynika z wy“ 
po lodzi różnych raeftó^fw nu -  na współpracy ą  1 ocaratw /n iek tó ­
rzy opuszczają th ln y /  i e l e  ś c iś le js z e j  1 posiadającej 
większe prerogatywy efcie g l narodów*

Punkt 8 mówi # w l a i e  ty lk o  o rozbro jen iu , c le  uważa się 
za sam© przez s ię  zrozumiał©, ź© o be jmule on 1 okupację m ili­
ta rn ą . sUe muwi o rozbro jen iu  O si, lecz ogwln ie  o rozbro jen iu  
agresorów i  /"po tencja lnych” agresorów* I tu  TIMES przypomina, 
ż© pierwszo akty a g re s ji  po r .  1919 popełnione zo sta ły  przez 
państwa, nic związane z ll^emcsrai w© wojnie 19 lh -l8 . Rozbrojenie 
w ili  być z re sz tą  kompletne, t .z n .  obejmować i  kontro lę prze" 
Krysiu, ® może nawet i  badań naukowych. Jak to  pogodzić z 
jr  zyrg©czenie*a Karty A tlantyckiej pomyślności gospodarczej i  
pełnego zatrudnien ia  dla riarodób podbitych.




